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Zukończenie debaty 


nad budżetem 
w komisji budżetowej 
Sejmu 


Sejmowa komisja budżetowa 
zakończyła wczoraj swoje obra. 
dy nad budżetam į ustawą skar. 
bową. 

Na wstępie posiedzenia zabrał 
głos sprawozdawca generalny po 
e 3 ński, wyglaszając re. 
era 

W polemicznej części 
BP a sprawozdawca wy 

sluszność przewidywań go- 
spodarczych Rządu. Dzięki ostro 


swego] Chin 


OWSKIE 


Kraków, Poniedziałek | Lutego 1932 r. 
Å= A a M 


Chiny wypowiedziały wojnę Japonji 


Wczoraj w południe nadeszła do Warszawy przez Londyn 
wiadomość o wypowiedzeniu przez Chiny wojny Japonii 


Wczoraj w południe nadeszła |kości 30 metrów. Pożar coraz 
do aWrszawy przez Londyn wia | bardziej zagraża dzielnicy mię- 
domość o wypowiedzeniu przez | dzynarodowej. 


wojny Japonji. 
OJSKA IDĄ DO BOJU 
Z Nankinu donoszą o pocią- 


nej polityce gospodarczej Rzą-|gach pełnych wojska chińskie- 


du — wywodzi mówca — 
się 

utrzymać równowagę budżetową i 

stałość waluty, 

a więc podstawowe rzeczy w poli 
lyce gospodarczej. Mówca stwier 
uza, że w ciągu bieżącego roku 
budżetowego 

zwolniono 21 tysiecy 500 urzędni. 

ÓW: 


a nie przyjęto ani jednego, Bez 
Żędnych obciążeń dla skarbu 
zwoiniono 9 tysięcy. skutkiem u. 
bytku naturalnego przeszio 5 tys. 
i tylko reszta obciąży na czas 
dinższy skarb przez emerytury. 

Przechodząc do ustawy skarbo- 
wej. wskazuje lączną sumę wydat 
ków i dochodów, przyczem 
deficyt wynosi: 74 miljony 360 

tysięcy, 24 złote; 

zostanie on pokryty z rezerw skar 
bowyech, 

W dyskusji poseł Rybaraki 


aiopolsce 
pobiera 5 tysięcy dotarów 
miesięcznie, 

W bardzo ostry sposób krytyku. 
Je politykę wospodarczą przemy. 
slu skarieiizowanego i nieskarte 
lizowanego ; oświadcza że o lle 
polityka ta nie zostanie zmienio 


na, 

doprowadzi do katastrofy prae- 
mysiu 

i państwa, 

Pod koniec dyskusji zabrał jo- 
szcze glos minister skarbu p. Pił. 
sudszi. odpowiadając na poszcze. 
gólue zarzuty, które wyloniły się 
potlczas ostatecznej dyskusji, Q- 


świadcza wreszcie, że Bin 
podtrzymanie systemu miesięcz. 
nych budżetów 


daje możność pilnowania, ahy de 
ficyty miesięczne nie były zby! 
duże. 

Wkońcu posiedzenia zabrał głos 
przewodniczący komisji, posel 
Byrka, jako 19u.ty po wysłucha- 
niu 189 przemówień. Mówca wie. 


rzy w 
realność budżetu. 
Następnie wypowiada się prze- 
giwko twortaniu różnego rodzaju 
funduszów specjalnych 4 komer- 
cjal:zacji przędsiębiorstw państwo 
wych, uciekają one bowiem z pod 
kontroli parlamentu i ministra 
skarbu zawiają przemysł pry. 
watny. Jest przeciwko tozszerzć. 
niu działalność! państwowej w 
Żvcin gespodarczem. Wkońcu ja. 


ko przewodniczący dziękuje Rzą. 
dowi, ministrowi skarbu i wezy- 
stkim referentom j klubowi apra- 


wozdawców parlamentarnych za 
wspólną pracę, . 


Olgo, wysłanych do Szanghaju, 


wśród owacyj wielotysięcznych 
tłumów. Sam Nankin z wielkim 
pośpiechem Chińczycy fortyfi- 
kują i gromadzą tu wojska z in 
nych dzielnic chińskich. 

Japończycy ze swej strony 
ślą statki wojenne. Wczoraj do 
Szanghaju przybyły dwa statki 
bazy lotnicze, krążownik i 4 tor 
pedowce japońskie. 

Z Manilli (wyspy Filipiny) wy 
ruszyło nowych 8 kontrtorpe- 
dowców do Szanghaju. 

W SZANGHAJU 

W Szanghaju wrą tylko drob- 
ne potyczki. Japończycy pozo- 
słają na zdobytych pozycjach. 


Chińczycy oczekują posiłków z. 


Nankinu, by rozpocząć atak. 
Chińska dzjelnica Szanghaju 

— Czapei stoi ciągle w płomie- 

niach, które dochodzą do wyso- 


Według dalszych wiadomości 
Chińczycy otrzymali już posiłki 
i rozpoczęli gwałtowny ogień ar 
tyleryjski. Szczególnie silna ak 
cja chińskich pociągów pancer- 
nych zmusiła Japończyków do 
odwrotu. Kilka granatów chiń- 
skich upadło na terenie konce- 
sji międzynarodowej, powodu- 
jąc ogromną panikę. 

ZGINĘŁO KILKA TYSIĘCY 

OSÓB 


Ilość ofiar nie została ustalo- 
na. Niewątpliwie jest ogromna, 
śdyż poza zabitymi, zapewne 
wielu mieszkańców Czapei zna 
lazło śmierć w płomieniach. 

W LIDZE NARODÓW 
ZDUMIENIE 

Z Genewy donoszą, że wieść 
o wypowiedzeniu wojny Japonji 
przez Chiny wzbudziła powsze 
chną sensację. A i 
CHIŃCZYCY NISZCZĄ KOLEJ 

WSCHODNIO-CHIŃSKĄ 

W Mandżurji wojska chińskie 


k: kolejowy. Akcja ta ma 


ua cólu przeciwdziałanie Japoń 
czykom, którzy przemocą za- 
władnęli pociągami tej kolei dla 
transportowania wojsk. 
Sytuacja na kolei wschodnio- 
chińskiej powoduje z dnia na 
dzień zaostrzenie stosunków so 
wiecko - japońskich. 
BOMBARDOWANIE 
CHARBINU 


Nądeszły wiadomości o bom 
bardowaniu Charbina przez sa- 
moloty japońskie. Urzędnicy ro 
syjscy opuścili miasto w popło- 
chu. 3.000 sowietkich urzędni- 
ków kolejowych zostało uzbro- 
jonych i włączonych do armji 
chińskiej. 


JAPONJA USPRAWIEDLIWIA SIĘ 

Rząd japoński ogłosił komunikat, w 
którym twierdzi, że dzałania japoń- 
skie w Szanghaju zostaly wywołane 
zarządzeniem bojkotu towarów jspoń 
skich, Japoaja broni tylko swych 
praw, życia i mienia obywateli japoń- 
skich. Japonja powołuje się przytem 
na fakt, że w r, 1927 wojska ang el- 
skie również przeprowadziły operacje 
wojenne, broniąc zagrożonych intere 


zniszczyły w kilku miejscach [sów Aagii. 


Krwawe żniwo manifestacji 


Kilku zabitych i 200 rannych studentów padło w Bombaju 


Burzliwa manifestacja Hindu z napisem: „Nieproszeni goście, 


sów w Bombaju doprowadziła 
znów do krwawych starć. 

W porcie Bombaju zgroma- 
dził się wielotysięczny tłum na 
powitanie t. zw. „komisji indyj 
skiej”. Tłum niósł transparenty 


wracajcie do Londynu". Polie- 
ja nie była w stanie opanować 
tłumu, zawezwano więc do po- 
mocy wojsko, które tłum rozpę 
dziło. Na miejscu starcia pozo- 
stało kilku zabitych i 200 ran- 
nych. 


W szeregu miejscowości to- 
czą się formalnie bitwy powstań 
ców z wojskami angielskiemi. 
Anglicy rozpraszają powstań- 
ców zapomocą sainolotów, któ- 
ra obrzucają obozy powstańcze 
bombami. 


Sensacyjny proces malarza w Lipsku 


o zamordowanie żony 


LIPSK. (P.A.T.). Przed sądem 
w Lipsku (Niemcy) rozpoczął 
się ciekawy proces przeciwko 
malarzowi Jungshausowi o za- 
bójstwo żony. Oskarżony zaprze 
cza wszelkim posądzeniom, u- 


trzymując, że żona popełniła sa 
mobójstwo. Po jej śmierci pad- 
ło na męża podejrzenie o zbrod 
nię, Junghaus żył bowiem z żo- 
ną w wielkiej niezgodzie, a po- 
nadto utrzymywał bliskie sto- 


sunki z inną kobietą. 
Aresztowano Junghausa pod 
zarzutem morderstwa. Władza 
nie mają jednak żadnych kon- 
kretnych dowodów winy. 


Śrajk w Łodzi zakończony 


1000 (ramwajerzy wróciło do pracy, nie stawiło się 250-ciu 


Strajk w Łodzi został wresz- 


cie zlikwidowany, Gdy wczoraj 
rano dyrekcja uruchomiła do- 


datkowe linje tramwajowe, 0- 
kąło godziny l-ej po południu 
tysiąc 
tramwajarzy strajkujących, tak, 
że po południu wszystkie linje 


zgłosiło się do pracy 


tramwajowe były już czynre. 


Dotychczas straskuje jeszcze 
50 tramwajarzy, lecz ich Sta 
ńowisko nie może już wpłynąć 


na zmianę sytuacji. 
Jednodniowy. strajk protesta- 


‘cyjny, zapowiedziany na wczoj. 
'raj rozpoczął się od rana. Ob- 


jął on prawie wszystkie insty- 
tucje miejskie. Niektóre tylko 
wydziały w magistracie były 
czynne. Strajkowałą gazowria, 
elektrownia. W godzinach po 
południowych strajk miał zo- 
stać wzmocniony, jednakże z 
chwilą przystąpienia tramwaja 


rzy do pracy, strajk protesta- 
cyjny przerwano. 
Przystąpientem do pracy 
trarmwajarze wyrazili zgodę na 
nowe warunki: 2-tygodniowy 
urlop, 46-godzidny tydzień pra 
cy i nowy rozkład zająć. | 
Łódź wróciłą do normalnego 
stanu. Usunięto wzmocnione pa 
trole policyjme, autobusy w śród 
mieściu ustąpiły tramwajom 
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Z powodu zajść antyżydowskich 
zostal zamknięty na 10 dni wni- 
wersytet wiedeński. Awantury an 
tyżydowskie wydarzyły się rów. 
nież w wyższej szkole handlowej. 
dzie ciężko zostało pobitych 3% 
ydów, TE 


W Taragoni, w Hiszpanji spadł 
samolot prywatny. 2 osoby zosta 
ly zabite. 


OR 


—i0— 

Ojciec Święty wygłosił przemó. 

wienie, ostro potępiając ekasowa 

nie zakonu Jezuitów w Hiszpąanji, 

Wartość skonliskowanych dóbr 

Jezuitów obliczają w Hiszpanii 
na 300 miljonów posełów, 


Sytuacja w zatargu 

o płace na Sląsku 
Sytuacja w zatargu zarobke. 
w górnictwie węglowem 

uległą znacznemu odprężeniu. 
dniu 30 b, m. rada zjazdu E 
ińysłowców górniczych Zagłębie 
Dąbrowskiego i Krakowskiego po 
nownie zaprosiła związki zawodo 
we na konferencję, na której ra- 
da zjazdu oofnęla żądania ©- 
bniżenia płac o 21 proc. I zapro- 
nowała zniżkę 8 proc, t. j. ta- 

, jaką orzekła komisja arbitre 
żowa w Katowicach. Dalsze per- 
traktacje postanowiono przenieść 
ne przyszły tydzień, 

Wycofanie się pra dawcdm s 
żądania 21 proc. obniżki oraz pod 
jęcie normalnych  pertraktacyj 
sprawiają, że kongres socjalisty 
cznego związku zawodowego gór- 
ników, zwolany na dzień 31 b. m. 
dia proklamowania strajku, obra 
dować będzie w zmienionej sytu. 
acji. 

Trzecia porażka 
naszych hokelstów 

BALTIMORE (Ameryka). Pol 
ska drużyna hokejowa rozegra- 
ła mecz z klubami „Baltomere 


Walbrok”, ulegając w nieznacz 


nym stosunku 3:4. Wynik ten 
świadczy, że zespół polski znaj 
duje się w dobrej formie. 


GIEŁDA 


Obroty średnie, tendencja nia 
jednolita. Dolar 8.88 i pół, Dia pe 
życzek państwowych tendencja 
slabsza. Z listów zastawnych moo 
niejsze prowincjonalne, Obroty, 
akcjamu b. male. 


Kryzys I bieda czynią ludat 
opryskliwymi. Objawiają zły nu 
mor brutalnością i życie staje 
się uboższe jeszcza bardziej 
przez brak grzeczności, która 
nic nie kosztuje. 

„Ostatnie Wiadomości”, da- 
jąc czytelnikom zadowolenie w 
postaci ciekawej lektary—chcą 
przyczynić się również do zbo- 
gacenia życia przez wskazówki 
jak zachować się kultaralnie i 
grzecznie, 

Dia każdego człowieka grze- 
czność jest zaletą, która popła- 
ca. Zatem 


Umiej się znaleść! 


Umiej się znaleźć wszędzie — 
w domu, "a ulicy, w "«warzyst- 
wie, Z zasadami zachowania 
big, podanemi pod tytułem „IJ- 
milej się znależć”, zapoznasz się 
na sir. J-e; dzisiejszego numeru. 
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Przemytnictwo na olb zym ą skalę — Niesum'enni urzęduicy — 
Oskarżony strzelił czterokrotnie ćo siebie 


O milionowe straty skarbui 
państwa zakończył się wczoraj 
olbrzymi proces przeciwko ban | 
dzie przemytników kapeluszy | 
słomkowych, pięknych „pa- 
nam”, będących ostatnim szy- 
kiem elegancji w porze letniej. 

Ława oskarżonych, specjalnie 
rozszerzona celem pomieszcze- 
nia aż 14 osób, gościła zarówno 
przedstawicieli 

świata kupieckiego, 
dla których przemyt, jest tylko 
kwestją kalkulacji handloweł i 
ryzyka. — jak i niesumiennych 
urzędników państwowych. 

Cała afera odbywała się w 
sposób niezwykle prosty, a jed 
nak pomysłowy. Hurtem z za- 
dranicy sprowadzano pocztą du 
że transporty kapeluszy luksu- 
sowych, które magazynowano 
na poczcie głównej. Tutaj opła- 
caio się cło. Według taryfy cel- 
nej, cło od jednego kapelusza 
wysokiego gatunku wynoziło 7 
złotych. 

Przemytnicy mieli lekarstwo 
na to. Poprostu deklarowali to- 
war, jako 

tandetę, 
papierową słomkę, od której 
cło kosztuje zaledwie 30 groszy. 

Do wprowadzenia władzy 
skarbowej w błąd użyto 

przez przekupstwo sztab 
urzędników, 
zatrudnionych przy manipula- 
cjach z cleniem i magazynowa- 
niem kapeluszy zagranicznych. 

Po upływie  półtorarocznej, 
bezkarnej działalności bandy 
pod wodzą 

„króla panam, 
Chaima  Turkieltauba straty 
państwa sięgają zawrotnej su- 


półtora miljona złotych, 
zabezpieczonej przez władze są 
dowe na kamienicach szybko 
zbośaconego kupca. 

Afera wyszła najaw, gdy 
przekuoni pocztowcy otrzymali 
od Turkieltauba czek na 13000 
złotych 

nie mający pokrycia, 
Mieli odwagę pójść do adwoka 
ta i wytoczyć przemytnikowi 
proces o... oszukanie ich. Przy 
ogniu własnej nieostrożności, 
dotkliwie poparzyli sobie ręce, 
bo sprawa stała się głośna i za- 
interesowała straż celną, której 
dochodzenia uwieńczone zosta- 
ły wykryciem całej prawdy. 

W toku dochodzeń  Turkiel- 
taub proponował zapłacenie 
pół miljona złotych grzywny, 
byle sprawy nie oddawać pod 
sąd. Do zdemaskowania roli u- 
rzędników pocztowych, zamie- 
szanych w aferę, przyczynił się 
kuzyn głównego oskarżonego, 
Jesionowski, który za skionie- 
nie stryja swego do przyznania 
się otrzymał awans na przodow 
nika straży celnej. 

Przed ogłoszeniem wyroku 
kuluary sądowe obiegła sensa- 
cyina wiadomość, iż jeden z o- 
skarżonych, Wiktor Goldsztein, 
właściciel biura ekspedycyjne- 
go, 

popetaił rano samobójstwo, 
strzelając do siebie 

sześć razy. 
7apłakana żona, współoskarżo- 
na w tym procesie. przyniosła 
świadectwo lekarskie o ciężkim 
stanie samobójcy. Wpłynęło to 
na opóźnienie ogłoszenia wy- 
roku na trzy godz ny. Nie przy- 


Skazani zostali: 

Chaim Turkieltaub na dwa la 
ta więzienia za udział w prze-! 
stępstwie. 2 mailjony złotych 
grzywny z zamianą na 2 lata a- 
resztu i jeszcze dodatkowo na 
90 tysięcy zł. i kosztów sado- 
wych 200 tysięcy zł. Brat Tur- 
kieltauba Awigdor skazany zo- 
stał na 6 mies. więzienia za po- 
bieranie łapówek. 

Wiktor Goldsztein skazany 
został na 3 lata, 2 i pół miljona 
irzvwny z zamianą na 2 lata 
więzienia, dodatkowo na 25 ty 
sięcy złotych i zwrot kosztów 
sądowych w wysokości 250 ty- 


sięcy zł, żona Goldszte'na Rena 
skazana została na 250 tysięcy 
zł grzywny z zamianą na 6 mie 


i 


sięcy więzienia. 


Chaim Czarny skazany został 
na 1 rok więzienia i 150 tys. zł. 
śrzywny. 

Urzędnicy skazani zostali: 
Białek na 3 lata więzienia Je- 
sionowski, Jastrzębski, Kaliński 
i Róg ra 2 lata więzienia i wszy 
scy na zapłacenie 250 tysięcy 
;Ł grzywny z zamianą na 1 rok 
więzienia. Stopiński, Welle, Ku 
lik i Mackiewicz otrzymali po 
roku, z grzywną, zamienną na 
pół roku więzienia. 


DANIEŁ BACHRACH. 


Sladami przestepców 


Sensacyjne 


pamiętniki 


b. usp.irunia Wurszawskiego Urzędu ŚSledczego 


Z klasztoru do więzien:a 


*"Naskutek mojej namowy, po, 
wyroku zwalniającym zgudziła! 
SIĘ wyjeciać | Wraz ze starszym 
Jratem, 
nią z Mińska — powróciła do 
dimu. 

Ud tego czasli minęiy prawie 
cztery iata. bawie na Urio- 
pie w Jałcie (ua Krymie), guy 
w czasie przechadzki na płazy 
uwagę inoją zwróciła wylwor- 
nie ubrana dania z maiyni pie- 
skiem. Wydaia mi się Znajolną, 
nie mogłem sobie jednak przy- 
poinniec skąd ją znam. łkewuy 
byłem, że spotkałem się z nią 
k.edykolwiek, lecz mimo natę- 
żenia myśli, nie wiedziałem w 
jakich okolicznościach ją pozna- 
łem. 

Niepospolita jej uroda wzbu- 
dzała ra plaży zupełnie zrozu- 
miały zachwyt, Byia wprost 0- 
blężona przez młodzież, a nawet 
i starszych panów, tamtejszycii 
kuracjuszy. Mimo wytwornej 


toalety 1 doskonałej prezencji, 
odn.osłem wrażenie, że mam 


przed sobą awagturnicę i posta 
nowiłem zająć się nią bliżej. 

Udało mi się ustalić, że za- 
mieszkuje ona w pierwszorzę- 
dnym hotelu pod nazwiskiem 
Eugenji von Stolp. Czy by10 to 
jej prawdziwe nazwisko, nie 
wiedziałem, w każdym razie 
drogą pofną ustaliicm, że posia 
da ona dokumerty na to nazwi 
sko. 

Upłynęły dwa tygodnie, ob- 
serwowana przeze mnie odgry- 
wała rolę krolowcj na wszyst- 
kich balach i tanecznych zaba-) 
wach. 

Urlop mój zbliżał się ku koń- 
cowi, gdy nagle miasto wstrzą 
śnięte zostalo samobójstwem 
pewnego młodzieńca. syna bar- 
dzo bogatego przemysłowca z 
Moskwy. Młodzieniec ów po 
spędzonej na hulance nocy, wy 
strzałem z rewolweru pozbawił 
się życia. Samobójca nie pozo- 
stawił żadnego listu wyjaśnia- 
jącego nowód samobójstwa. 

Zawiadomieni  telegraficzrie 
rodzice nrzybyli : natychmiast 
do Jaltv. rozracz ich, nie mała 
granic. Nic dz wnego. był to bo 
wiem jedyny ich syn i spadko- 
bierca olbrzymiego maiątku 
HE 0 EO A OOO 


tył również „król panam”, Tur-| Przy satruciu, wywołanem zepsu. 
kieliaub. Ale tu przyczyna jest tem potrawami, jak równ eż alkoho- 


zupełnie innego rodzaju. U Tur- 
kieltacba wystąpiły 
bolesne hemoroidy... 


lem, nikotvną. marf'ną koka'ną i op- 
fum zastosowanie naturalnej wody 
Fraroszka - Józefa jest cennym środ 
kiem pomocniczym, 


Oczywiście, że władze śledcze 
nie miały nic wspólnego z tą 
całą sprawą, szło tu bowiem o 


zastanowił mnie fakt, że samo- 
bójca ostatnie dni przed śm.er- 
cią spęazał w towarzystwie 0- 


wej tajemniczej panny V. Stolp. | 


Przeczucie mi mówiło, że po- 
pełnione samobójstwo ma jakiś 
związek z jej osobą, lecz były 
to tylko przypuszczenia, nie po- 
parte żadnemi danemi. 

Udałem się do hotelu, gdzie 
zamieszkiwali rodzice, przed- 
wcześnie zmarłego. Zastałem 
ich zupełnie przybitych doziia- 
nem nieszczęściem. Przedsta- 
wiwszy się, prosiłem o odpowie 
dzenie mi na kilka pytań. Zdzi- 
wieni byli wprawdzie moją inter 
wencją, lecz zgodzili się udzie- 
lié mi wiadomości, tyczących 
się ich zmarłego syna. 

— Czy syn pański zdradzał 
kiedvkolwiek zamiary samobój 
cze, lub też niechęć do życia? — 
zapytałem, zwracając się do 
ojca nieboszczyka. 

— Nic podobnego. Bvł zaw- 
sze wesół i kochał życie. Zresz 
tą nie miał żadnych kłopotów 
iotrzymywana ode mrie pensja 
miesięczna całkowicie mu wy* 
starczała na dostatri tryb życia. 

— Czy wolno wiedzieć, ile 
syn otrzymywał miesięcznie? 

— Dawałem mu 500 rtbli 
miesięcznie, lecz, o ile mi wia- 
domo, otrzymywał od matki 
swej bez moiei wiedzy również 
paręset rubli. Prócz tego płaci- 
łem rachunki jego krawca i róż 
ne inne. 

— Czy syn pański nie m'al 
jakiegoś stosunku miłosnego i 
czy to nie mogio być przyczyną 
jego tajemniczej śmierci? 

:— Uważam to za wykliczo- 
ne. Myślę, że nie był mnichem 
i jak każdy młody człowiek w 
jego wieku miał z pewnością 
przelotue miłostki, lecz. o ile 
znałem mero svona, brał on ży- 
cie z lekkiej strony i jestem ne- 
wny, że przyczyną iego Śmierci 
nie by? zawód młesny. Kiedy 
iednak nan mówi O pPienią- 
dzach wpadło mi na myśl, że 
nrzed mniej więcei tygodriem 
ntrzviuaiem od niego depeszę 
hym mu notvchmiast wvsła! 
3 tysiace rubli, które w Szy 
dwudziestu czterech godzin mu. | 
si zapłacić. 

Dalszy cigg nastąpi. 
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ran Andrzej pizytnnąi ay ust 
już szósiy z rzędu kieliszek 
„vuki, przechylił go, splunął, 
obtarł usta i tak mówił do 
swych przygodnych towarzyszy 
«najp.anycn, 

— Dobra była kobieta moja 
nieboszczka żona, świeć Pan.e 
nad jej duszą, tylko że uparta. 
Cobv nie było, zawsze tylko ona 
miała rację. Żebym nie wiem, 
jak ją przekonywał, od swoje- 
go zdania nie odstąpiła. Ona ma 
racię i basta! 

Zaraz po ślubie wjechała na 


który przyjeciai „«jzwykie samobójstwo, jednakże ! mnie z wymówkami. 


— Oszukałam się na tobie — 
powiada — wcale mnie nie ko- 
chasz. 

— Helcia — mówię. — Bói 
się Boga! W sercu miłość dla 
ciebie czuę 1 kocham cię jak 
Pan Bog przykazał, 

A ona swoje: 

— Nie kochasz mnie! To nie 
prawda! 

— Co a do łba — pytam — 
strzeliło? Przecież mówię, że 
cię kocham. 

A ona chusteczką oczy ocie- 
r. i mówi: 

— Kochasz mnie? To dlacze- 
go twoja piers nie jest wzburzo- 
na, dlaczego n.e faluje, jak u 
tych na filmie? 

I nic jej przekonać nie mo- 
gło, że nie ma racji. Taka była 
uparta. 

A i w gospodarstwie taka sa- 
ma była. 

— Helciu — powiadam iej 
przy obiedzie — ryba nieświe- 
ża. 

— Nieprawda — upiera się — 
bo świeża. 

-— Kiedy ją czuć! 

— To nic. Ale jak ja mówię, 
że św'eża, to świeża! 

— Więc — pvtam w pasji — 
dlaczego śmierdzi? 

A ona chytra tak kota o*o- 
nem wvykręciła, żeby na swojem 
postawić. 

— Śm'erdzi? — mówi. — To 
chvba dlatefo, że przekt'pka co 
ją sprzedawała, brudna była. 

' Nawet przed sama śmiercią 
upierała się, że ma rację. 

— Andrzej powiada — 
iak ja tvlko umrę, to tv chyba 
odrazn do knaipy na wódkę pój 
dziesz! 

— Hazlcir! Co raw? Jakże 
bym ia m'a} sumienie? 

A ora nic, tylko się up'era. 

— Nie snrzeczaj się — mówi 
— fo wiem napewno, że pój- 
Az!as>| 

Tax s'e aż do ostatnej chwi- 
li upierała. że zd4óry wie, że nái 
da, Chbosiażem ią nrzec'eż z>Kli 
ał. Że nie pôde. A notem bfe- 
acrka 0707v zamineła i z*sne- 
ta, Świzć Ponie nad jei duszą, 
na zawrze! Tala heta ohjetta 
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Pan Andrzoi slrończy?, wzioł 
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=g | Maskotka szofera 


| szojer z taksówki kupił sø 


maskatk;, 
Ale nie pajacyka, niedźwiadka, lecz 
koik? 
z puszku wyrobiouą, 
Widocznie szaloną 
sympaiją kotka się zieszyła, 
skoro (właśnia ona) wzbogac ła 
biednego szofera, 
— To uie reklama, ni żadna afera, 
że maskotka — 
milusia kotka 
miala powodzenie. 
— Jeśli kto nie wierzy, prosze 
o sprawdzenief,,, 
Servas. 
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9.25 Msza z Wilna z koncertem 
organowym. 1005 Msza h-moll 
Bacha. 12.15 Poranek symfonicza 


ny z Filbarmonji Warsz. 14.25 Pie 
śni lu lowe 1500 Pieśni w wykoa 
uauniu M. Polińskiej _ Lewickiej- 
15.15 Audycja żolnierska 15.55 
Program dla dzieci starszych 1 
mlodzieży, 16-20 Muzyka uu hare 
monjach. 17.35 „Wiadomości przy 
jemne i pożyteczne”. 17.45 Koncert 
popoludniowy. 19.00 Rozmaitości. 
19.25 Piosenki w wyk. K. Krukow. 
skiego. 19,45 Sluchowisko p. te 
„Bajka”. 20.15 Koncert popularuy» 
21.45 Kwadrans literachi. 22 
Recital fortepianowy. 22.45 Wia4 
doimości sportowe. 23.00 Muzyką 
taneczna, 


LECZNICA SPECJALNA 

CHMIELNA 56 wues 

Dw rea 
Leczenie chorób weuerycznych 3 
nietnoe plé. Analizy krwi i moe 
czu  Elektroleczenie. Zapobiega, 
nie Od 8 r do 9 w, Porada 4 zł. 
ENER E A 00 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44. Werervczne 9 r.- -9 w. 
"E TOP EZ Z ZA 


WENERYCZNE, SKURNE, NIEMOC 
Analizy. LES NO 66. Do 1 pp. 3 6 
| CCC Em 0 


LECZNICA wriekyczne 
12 Senatorska 10. Wizyta 4 zł 


9 r.—9 w, Św, do 3 pp Lekarka 3—6 


DLA CIĘZARNYCH 


1 CHOROB KOB.ECYCH 
przychodnia. Analizy, Porada 4 złote. 
pl Kazim, Wie.xego 6, godz. 2 — 8, 
O rz W ROK 


UiGroby ŹCILOKA, Wit: 04y, KISZEŃ 


tatia »— ill 5—7 dovii 10— 
SPU. LED GA Lisi 38 Wild 5 i 


|. unia Ama 

WENERYCZNE e,” „pecjaiaej 
CLAChtuU 2 irog Sw.ętozrzysk.ej) 
8 r.—9 w, Święta 12—0.Wwizx TA 2 ZŁ, 
| OO 


LEKARZ - dentysta Gelbi.sz. Grzy- 
bowska 36 uwaga — m.eszkana 6. 
N.edziela czwiita — siódma, 


LEDY sz.uczne, leczen:e, p!ombowae 
n.e Specjalna lecznica zębów. Przy,ę- 
cia do ósmej. Nedz.ela dziesiąta — 
d:uga, Nowy Świat o2 |naprzec.wko 
w areckiejj, Niezamożnym ustępstwo, 
- Pm m- 


TANCÓW ziednoczone szkoły konce. 
sionowane ui. Le-zno 33, tel, 703-24 1 
Ugrocowa 5, lel, 703-10 przyjmują zite 
pisy na sezon 1932 r, nu tauce no. 
woczesne ı w rowe. Oplaia za wyu. 
!czene tańców nowoczesnych 1 wirów 
wych Zł, 6—. Gwarancja wyuczena, 
|Kancel. re szkół czynne są codz.en- 
n.e od godz, 10 rano do.1l w.ecz. U. 
waga: w programie na,nowszy przebój 


Rumba“, 
i 

fyj: pod k erow- 
PŁAWNA POMOC ncelwem dy- 
piomowunego prawnika, w sprawach 
cyw.lnych, majątkowych. spadko. 
wych, mieszkaniowych, podatkowych, 
we':islowych, pracowniczych i wsze!- 


kch in, Biuro „Wiedza“, Chłodna 8. 
aaa a [| ACYSRENNA| 


„ Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna 
pa Z SRO 


— A dawno pańska żona u- 
marła? — zainteresował się je- - 
den ze słuchaczy. 

Pan Andrzej westchnął cięż- 
ko. 


butelka i nat-ł so*le siódmy zl — Będzie z pół godziny temu. 


rzędu kieliszek wódki, 


Napoieon Sadek. 
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ciad brzegiem otchłani 


60 fysięcy służby domowej w stolicy bez pracy 


„Preca urabia człowieka”. 
„Mazdy zawód ma własną pie- 
€:.c . Oto przysłowia, które 
wyrażają wpływ pracy zawodo 
wej na charakter człowieka. W 
Cubie obecnego kryzysu można 
by nowe przysłowie stworzyć: 
„Każdy zawód ma własne bez- 
robocie" — w tem znaczeniu, 
jak odmiennie znoszą brak pra- 
cy ludzie różnych zawodów. 

Wsród zawodów kobiecych 
najmniej okazuje się przygoto- 
waną do znoszenia okresu bez- 
robocia pomocnica domowa 
(służąca). Porównajmy życie 
pozbawionej pracy służącej i 
zredukowanej robotnicy fa- 

ryczncj. 

Sytuacja robotnicy jest for- 
za ponieważ na odzyskanie 
dawnej pracy trudno liczyć. Na 
skutek uchwał związków zawo 
dowych do fabryk przyjmuje 
się nowe siłv, składające się 
przedewszystkiem z robotników 
mężczyzn, Żywicieli rodzin. A 
więc robotnica zmuszona jest 
zuat nowych źródeł zaroLko- 


PRAWDĘ 6 ŻYCIU 


Kobieto 
powiedzą ci najwyraźniej 
I najprościej 
„WIADOMOŚCI 
KOBIECE“ 


Nr. 5 (21) wyszedł już z druku 
Cena 10 gr. 


Zegarek szwajcarski 
Chód ankruwy, cho 
dz 34 godziny pun- 
ktuuuue wyrsgwo- 
wany, z wiecznem 
szkłem 1 5-lalnią 
Śśraianc,, lepszy ga 
tunek fantaz, 4.95 
£ i 7. ae świecącym 
cyferblatem 1: wskaz 
6.95, Kryty Ankier z 3.mu kopertami 
(Remoato.r) 12,95, 15, na rękę 9,95, 
12, Dewizki od 1, 2 zł. 
„„.CHRONOMETRE”, Warszawa 
Gran.czna 15, Druga brama parter 12. 


wania i najczęściej stwarza kon 
kurencję sfużbie domowej, naj- 
mując s.ę na posługi, jako pracz 
ka i t. p. Jednakże bezrosotna 
otrzymuje zapomogi, ma własny 
kąt i łatwo przyzwyczaja się do 
gorszej strawy, ponieważ nigdy 
jej stół nie był bogato zastawio 
ny. 
Służąca zaś pozbawiona pra- 
cy najczęściej pozostaje bez da 
chu nad głową. Do czasu znale- 
zienia zajęcia musi cpłacać mie 
szkanie, utrzymywać się z włas 
nych oszczędności, jeżeli je po- 
siada. Przytem trudno jej zado- 
wolnić się chlebem, bo przyzwy 
czaiła się dobrze odżywiać. 
Trudno jej również uzyskać za- 
pomogę, przeważnie bowiem 
nie należy ona do związku służ 
by domowej. 

I tak się dzieje, że właśnie 
służąca, która często z pensji 
sprawiała sobie jedwabne su- 
kienki, skuszona widokiem stro 
jącej się chlebodawczyni, nie- 
przygotowana do ograniczenia 
warunków bytu najłatwiej pod 
daje się pokusom wielkiego mia 
sta i najmniej jest odporna prze 
ciw śliskim drogom życia. 

W okresie obecnego przesile 
nia gospodarczego i zubożenia 
wszystkich sfer coraz więcej 
iest bezrobotnej służby domo- 
wej. Domy, utrzymujące kilko- 
ro służby, zadawalniają się jed- 
ną pomocnicą, wiele gospo- 
darstw obchodzi się wogóle bez 
pomocy służby. Pomocnice do- 
mówe tracą pracę, jednocześnie 
nędza na wsi wygania dziewczę 


wreszcie zredukowane robotni- 
ce iabryczne szukają zajęcia 
ch. 

Do miejskiego biura pośred- 
mictwa służby domowej {Jasna 


i3,:5) codziennie zgłasza się o- | 


koło 100 kobiet, szukających 
pracy, a w najlepszym razie tyl 
ko ze 20 z pośród nich otrzymu 
je zajęcie i to te tylko, które 
mogą się wykazać świadec- 
twem odbytej służby. 

Dziś trudno bronić dogod- 
nych warunków pracy i płac. 
Jeżeli służące nie umiały w do- 
brych czasach stworzyć organi- 
zacvi zawodowych, dziś zdane 
est 60 tvsięcy służcty domowej 
w Warszawie na łaskę losu. 

A mimo tych niskich warun- 
ków i nadmiaru bezrobotnych— 
nie'edna z nich kaprysi. Zarzą- 
dzająca biurem pośrednictwa 
służby domowej opowiada, że 
warszawskie rutynowane służą 
ce mają tak wielkie wymaga- 
nia, że trudno dla nich wyszu- 
kać zajęcia. Nie chcą one przyj 
inować posad na przedmieś- 
ciach, lub za miastem, wyma- 
śają służbowych pokoi, opusz- 
czają pracę dla błahych po- 
wodów: to gospodyni nie po- 
zwala przyjmować gości, to ka- 
że wracać w wolną niedzielę 
wcześnie do domu, to nie pa- 
miętała o dość odpowiednim 
prezencie gwiazdkowym. 

Ten element „rozkapryszo- 
av” ulega najłatwiej pokusom i 
łatwo jest wciągany w wir ze- 

cia, z którego niema powro- 
tu. 


ta do miasta „za chlebem"; Euge. 
MAJESTIC U NAS =. Chmielna 33 
N, Świat 43, p. 4,6 8, 10. „ATLANTIC p. 5.15, 7,15, 9,15 


GLORJA 


dźwiękowy film franc. produkcji 


BRYGIDA HELM 


w r. gł. 


Arcypikantny filma 


EKSPRES MIŁOŚCI 


(„7 DNI SZCZĘŚCIA”) 


Nadprogram: aktualności oraz 
rewelacyjne dodatki dźwiękowe 
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Umiej się znaleźć! 
Zasady zachowania się w domu, na ulicy, 
w towarzystwie 
W czuasaie Karnawału 


Grzeczność nie nie kosztuje, a 
daje niemałe korzyści. Istnieje 
znane przysłowie: „Jak cię widzą, 
tak cię piszą”. Inną znajdziesz 0- 
cerę w ocrach ludzi, z którymi ią, 
cza cię interesy czy choćby zwy- 
kia znajuimość, jesli będziesz u- 
mial zachować się należycie. 

W okresie karnawału i zabaw 
'na każdym kroku, na balu puhliez 
| nym ezy na przyjęciu prywa- 
tnem — spotykamy iudzi, którzy 
rażą nas swem zachowaniem. ' 

Zapamiętajmy więc tych pare 
prostych 3 
każdy moze zastosować, zyskując 
uznanie jako ezlłowiek dvbrze wy 
chowany. 

Wybiera się Pan na hal, Niech 
że Pan pomoże włożyć Pani 
Dpłaszez | śniegowce. 

Jeśli państwo jadą autęm lub 
dorożką. Pan pomaga wsiąść 
swej towarzyszce. która zajmuje 
miejsce po prawej stronie. Pan 
zaś wsiaua z drugicj strony | zaj 
muje miejsce po stronie lewej, 

Bo przybyciu na miejsce. Pan 


ee, aż Pani przypudru.e 


wskazówek. które łatwo; 


zdejmuje pani p'aszcz i śniegow.|my, Nieprawdaż? 
1 
ezna 


nosek i poprawi toalete j poda- 
wszy jej ramie. wprowadza ją na 
salę, 

Do tańca pan prosi panią, skla 
dając przed nią ukion, Jeśli pani 
jest w towarzystwie. powinna, 
nim rozpocznie taniec, przeprusić 
swoje towarzystwo. Po przetańcze 
niu i podziękowaniu, w formie u. 
kłonu lub ucuiowania ręki, jeśli 
pani jest jego: dobrą znajomą 
należy oczywiście partnerkę, od- 
prowadzić do jej towarzystwa. po 
dając jej uprzejmie ramię. Nie- 
ma nie bardziej nieuprzejmego: 
jak pozostawienie kobiety samej 
na środku sali po ukończonym tan 
cu. 

Pan towarzyszący damie. może 
prosić da tanca inue banie tylka 
wówczas, gdy jego towarzyszka 
tańczy, Pozostawienia kobiety sa. 
mej i tańczenie z inną niewiastą 
jest bardzo niestosowne 

Zlekceważenie tych elementar- 
nych zasad mogłoby wywołać wra 
żenie, że jesteśmy źle wychowan!. 
a przecież tego ra pewno nie elce 


MAĆ 


Należy odprowadzić damę po tańcu na miejsce, nie zostawiać 
jej samej na środku sali, 


2 godziny w poradni przedślubnej 


Przy Polskiem Towarzy- 
stwie kugenicznem w Warsza- 
Wie czynna jest jedyna W SWO- 
M rodzaju w całym kraju po- 
Tadnia przedślubna. Na czele po 
Tadni stol twórca towarzystwa 
Zasłużony lekarz i wybitny dzia 
acz społeczny, dr. Leon Wer- 
nic, oraz szereg lekarzy = SPO- 
łeczników,. 

SEKRETARZ 
TOWARZ.SiWA O ROLACH 
PORADNI 


Przedstawiciela naszego przy 

ł uprzejmie sekretarz towa- 
Tzystwa. 

— poradnictwo przedślubne 
'— mówi sekretarz — niestety, 

i Polsce jest jeszcze całkowicie 
Zapoznane: A tymczasem gdzie 
'ndzlej, na zachodzie Eurcpy i w 
Ameryce, obserwujemy w tej 

Ziedzinie coraz większe postę- 
DV. Poradnie przedślubne two- 
Tzą gęstą sieć, liczba zgłaszają 
“Yeh się sięga setek tysięcy. 

TYLKO 40 — 50 OSÓB 

— Czy dużo osób zgłasza się 
do porady? 
+ = Niestety, — niewielka. 
Nwiadczu to o niedostatecznem 
Zrozunneniu doniosłości tej my- 
Śli. Przeciętnie zgłasza się 40 — 
30 osób „niesięcznie. My ze swej 
strony czvnimy wszystko, aże- 
by udostępnić te porady i wy- 
zuaczona taksa ma na celu je- 


dynie pokrycie kosztów. Tak 
zwana Całkowita porada kosztu 
je 20 złotych. W skład jej wcho 
dzi badanie trzech lekarzy: sek 
suologa, neurologa i wewiiętrz- 
nika. Porada uproszczona, ty!- 
ko u seksuologa kosztuje 4 zło- 
te. 


MILJONY OFIAR 


Udajemy się następnie do dr. 
Sienki. Jest to lekarz najbar- 
dziej czynny na terenie pora- 
dni. 

Przyjmuje nas stosunkowo 
jeszcze młody człowiek, Iwarz 
szczera, Spojrzenie łagodne. 
Wzbudza odrazu wielkie zaufa- 
nie. 

— Ogół nie zdaje sobie spra- 
wy — mówi dr. Sienko, ile stra 
sznych tragedyj 
ile miljonów ofiar unieszczęśli- 
wionego na całe życie potuni- 


stwa — ma swoje Źródło w ciioj 
robach ludzi wstępujących w; rzeczonego gruźlicę. 


rodzinnych, ; 


pracownicy i robotnicy. Więk- 
szość zgłaszających się — to 
mężczyźni. 


„ZBRODNIARZE DLA 
WASZEJ MIŁOŚCI"... 


Najbardziej są wzruszające 
wypadki, gdy zjawiają się pa- 
ry narzeczonych. Dowodzą zro- 
zumienia wagi związku bez iał- 
szywej wstydliwości. Oboje 
chcą wiedzieć, czy mimo najgo- 
rętszej miłości, niema przesz- 
kód natury fizycznej do ich 
szczęścia. Rozumieją, że biorą 
odpowiedzialność nietylko za 
swój los. Ich potomstwo, przy- 
szłe pokolenie nigdy nie będzie 
mogło rzucić oskarżenia: „Zbro 
dniarze, dla waszej miłości — 
poświęciliście moje życie!“ 
BOBATERSKIE PRZYJĘCIE 

WYROKU 

Paniiętam, stwierdziłem u na 

Choroba 


związki małżeńskie Są kraie,l była dziedziczea, wskazówki rze 


<tóre wprowadziły przymus 
świadectw  przedślubnych. 


jekt. Narazie jednak porada 
przedślubna nasżego towarzy- 


l U; zwalały na zawarcie 
nas też istniał tego rodzaju pro 


dycyny bezwzgiędnie nie po- 
związku 
inałżeńskiego. Narzeczony przy 
jal wyrok jak bohater. | ona 
też. Spokojnie opuścili lokal, 


stwa udzicla porad dobrowelnie| gdzie dowiedzieli się o przekre- 


zgłaszającym się. 


Śleniu snutych na przyszłość 


— Jaki element zgłasza Sie| pieknych planów. Ale zato wie- 


do poradni? 


dzieli, że uchronili swoje niedo- 


— Przeważnie średnia inteli- szľe ognisko domowe od naistra 
gencja i bardziej uświadomicni| szniejszei klęski: jaką może być 


nieuleczalna choroba męża 1 
przyszłych dzieci. 


„MOŻECIE SIĘ POBRAC, 
AL (13 


W większości jednak wypad- 
ków nie wydajemy takicn „o- 
strych“ wyroków. Natomiast za 
zwyczaj stwierdzamy zdolność 
do zawarcia małżeństwa — w 
wielu wypadkach coprawda wa 
runkową. 

A więc stwierdzamy, że nic nie 

stoi na przeszkodzie, ale uprze- 
dnio ta lub inna strona musi pod 
dać się kuracji, która będzie 
trwała dłużej lub krócej. Nie- 
kiedy kuracja może być przepro 
wadzona w czasie już trwania 
małżeństwa. Spełnienie warun- 
ku usuwa przeszkodę, natomiast 
lekkomyślne poniechanie pora- 
dy lekarskiej może zniszczyć 
szczęście rodzinne i potom- 
stwa. 


„ZGODA NA ŚLUB, ALE NIE 
MIEJCIE DZIECI* 


Niekiedy znów zuarza się ta- 
ka sytuacja, że orzekamy moż- 
ność zawarcia ślubu, ale ostrze- 
samy przed potomstwetn. 

Taki wypadek miał niedawno 
miejsce. Miody narzeczony by? 
chory nieuleczalnie na gruźlicę 
kości. Qna mimo że sam jej 0- 
twarcie wyzrał całą prawdę, 0- 
świadczyła, że miina wszysto 
wyjdzie za niego zamąż. Kocha 
ła tak. że żadna przeszkoda nie 
zdołałaby powstrzymać ja od 
nołączenia się z ukochanym. Nie 
było innej rady — jak wyrazić 


i CEE AEE i EEA 


zgodę — pod warunkiem, że 
małżonkowie zrezygnują z po- 
tomstwa: 

RADOŚĆ GŁUCHONIEMEGO 

Nieraz zdarzają się wypad- 
ki wręcz wzruszające. Oto zgło 
sił się głuchoniemy. Napisał na 
kartce: „Czy mogę ożenić się— 
moja narzeczona słyszy i mó- 
wi. Ale żąda pozwolenie od pa- 
nów". Nie znaleźliśmy prze- 
szkód i wydaliśmy odpowiednie 
świadectwo, 

Trzeba było widzieć wyraz 
szczęścia, jaki malował się na 
jego twarzy. 

NA PROGU TRAGEDJI 

Często szukają u nas rady ro- 
dzice młodych. 

Pewien ojciec prosił o radę, 
jak ma postąpić, wiedząc, że na 
rzeczony jej córki jest nieuie- 
czalnie chory, a ona mimo to ko 
niecznie chce go poślubić. Jedy 
ne co mogliśmy zrobić. wezwa- 
liśmy do siebie narzeczoną i na 
rzeczonego. Jemu przedstawili- 
śmy caią odpowiedzialność, ja- 
ka spada na niego, jej — tę ot- 
chłań rozpaczy i nieszczęścia, 
jaką ściąga na swoją głowę 
przez nierozważny czyn. Per- 
swazje poskutkowałv. 

— Ci, którzy się zgłaszają — 
kończy dr. Sierko — to uświado 
mione jednostki. Są one godne 
najviększego szacunku, jako 
pionierzy w przyszłości niewąt 
pliwie powszecinej instytucji po 
rady — w obliczu najważniej- 
szego kroku życiowego. 

Ryszard Ross. 
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KRONIKA KRAKOWA 


Niedziela św. Piotra N. 
Poniedziałek * św. Ignacego 


Wschód słońca o g. 7.27, zachód o g, 16. 9 


Przepowiednie astrologiczne. 


Dzień dla interesów niesposobny, na- 
temiast dobry do zawierania znajomoś- 
ci, które’ przyniosą nam później wielką 
korzyść. Sprawy przyjażni i miłości u- 
kładają się nieżle. 

NIEDZIELA. 


Teatr miejski: „X-33'. 

Adrja: „Marokko”. 

Apollo: „Kongres tańczy". 

Słońce: „Ostatnie dwie minuty“. 
Sztuka: „Madame Erna“, 

Świt: „Zew północy”. 

Uciecha: „Błękitny Dunaj”. 

Warszawa: Śmiertelna jazda expressem | 
oraz popisy pary atletów, Marji i Wła- | 
dysława Maksymiaków”*. 


Radjo Niedziela 


G. 9.22 Nabozeństwo. 10.05—14.40. 
Transmisje z Warsz., 14.40 „O dożywa- 
niu zwierząt domowych solami mineral- 
nemi“, 15.00—19.20.Transmisje z Warsz., 
16.20 i 16.55. Płyty, 16.40 Odczyt. 17.15. 
Odczyt, 17.30. Transm. z Warszawy, 
17.45—18.15. „ Z gwiazdą“ — słucho- 


| naiwności ludzi dających się na- 


wisko kolendowe. 18.15— 10.00, Tr. kon- 
certu, 19.00. Rozmaitości. 19.10, Odczyt, 
19.25. Płyty, 19.40. Program, 19.45-20.15. 
Słuchowisko. 29.15—22,55. Transmisje 
z Warsz., 22,55. Wiadomości bieżące, 
23.00—24 00. Muzyka tan. 


Dzienny i nocny ditar aptek: 

Rynek 43, Gertrudy 1, Krowoderska 
74, Konopnickiej 3, Krakowska 19, Bro- 
dzińskiego 1. 


Dzienny dyżur: Rynek 22, Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 list. 
5, Dietla 76. 


Szczury tramwajowe. 


W Berlinie policja schwytała 
młodą parę złodziejską, mężczyz- 
nę _i kobietą, która okradała 
w niezmiernie sprytny sposób 
pasażerów tramwajowych. 

Oto zwykle we wozie usiadał 
ów elegancko ubrany młody 
człowiek naprzeciw swej ele- 


ganckiej i rzekomo nieznanej 
mu  współniczki i zaczepiał ją 
w ordynarny sposób, stawiając 


jej drastyczne propozycje. 

dy młoda dziewczyna prosiła 
wtedy, zwykle starszego upatrzo- 
nego już jegomościa, o wzięcie 
jej w obronę powstawało zwykle 
awantura, w czasie której przy 
udziale pasażerów młoda dziew- 
czyna, starała się rozdzielić kłó- 
cących się mężczyzn. 

a najbliższym przystanku, 
tak zawstydzony młodzieniec, jak 
i panienka wyskakiwali z wozu, 
poczem starszy pan konstatował 
z przerażeniem, że mu skradzio- 
no portfel. | 

Okazuje się, że pomysły zło- | 
dziejskie są niewyczerpane. 


Nagłe zasłabnięcie na alicy. 


Posterunkowy PP. zawezwał 
pogotowie ratunkowe na ul. 
Barską, do Stefana Zamorskiego 
lat 19, który zasłabł na ulicy 
z powodu choroby serca. Prze- 
wieziono go do szpitala św. Ła- 
zarza. 


DRUKI 


handłowe, przemysłowe, 
jak również broszury, 
czasopisma wykonuje 
możliwie najtaniej 


„Drukarnia Monopol” 


KRAKÓW, UL. NA GRÓDKU L. 2 
Telefon 173-02. 


Bezczelni oszuści na targach. 


Przed kilku dniami donosiliś- 
my, że jakiś oszust zakupił na 
targu w Krakowie u wieśniaka 
furę siana i zapłacił za towar. 


rzekomo banknotem 20-dolaro- 
wym, z którego kazał sobie wy- | 
dać 28 zł. Jak się okazało, rze- 
komy banknot był reklamą her- 
baty „Popowa“. 

Obecnie wydarzyły się po- 
dobnie zupełnie dwa takie wy- 
padki świadczące o bezdennej 


ciągać. 
I tak na placu Serkowskiego 


w Podgórzu przystąpiła do Fran- 
ciszka Palonka z Łazan. pow. 
Wieliczka. jakiś młody żydek w 
towarzystwie drugiego osobnika 
i zakupili siano, które kazali Po- 
lonkowi odwieść na ul. Piekarską 
14. Tutaj jeden z figlarzy po- 
kazał Palonkowi banknot 100- 
złotowy, kazał sobie wydać resz- 
tę w kwocie zł. 25, poczem 
banknot ten włożył mu do kie- 
szeni marynarki. Obaj osobnicy 
zbiegli potem bez śladu, a jak 
się później okazało, włożyli do 
kieszeni Palonkowi stary ban- 


knot na 100 marek niemieckich. 

W chwilę później przystąpił 
widocznie jeden z tych samych 
oszustów do 64-letniego Jana 
Wawoka rolnika w Trojanowie 
i prosił go o chwilowe pożycze- 
nie mu 20 zł, gdyż nie może 
nigdzie zmienić 100 zł. Osobnik 
ów pozostawił banknot Wawo- 
kowi, wziął od niego 20 zł. i 
ulotnił się szybko. Wawok cze- 
kał napróżno na powrót owego 
osobnika, poczem przekonał się, 


ze oszust pozostawił mu stary 
100-markowy banknot niemiecki. 


Włamanie kasowe na ul. Dietla 


Kasiarze krakowscy dali zno- | 
wu znak życia o sobie, doko- | 
nując nowego, bezczelnego wła- 
mania. 


Nusbauma właściciela sklepu 
„Linoleum“, w której znajduje 
się winda. 


Wsiadłszy wygodnie do win- 


Zawiedli się jednak, gdyż w 
kasie gotówki żadnej nie było. 
|Splądrowali przeto biurka. skąd 
|zabrali w bilonie 140 zł. i 
| tą samą drogą zbiegli, nie spo- 


Mianowicie w nocy dostali się dy wyjechali na |-sze piętro itul strzeżeni przez nikogo. 


do piwnicy Rubinsteina w do- 


mu przy ul. Dietla 45. tu wybili nia kasy ogniotrwałej, w której | 


w sklepie przystąpili do rozbija- 


Dochodzenła w tej sprawie 


otwór w ścianie i weszli następ- rozpruli bok w formie litery V.| prowadzi wydział śledczy. 


nie do piwnicy Abrahama 


Straszny wypadek kolejarza. 


Na stacji kolejowej w Płaszo- niósł szereg ran i obrażeń na Śliwemu pierwszej pomocy, po- 
wie uleg} nieszczęśliwemu wy- głowie, oraz klatce piersiowej. czem przewiózł go do szpitala 


padkowi 56-letni Józef Szybka 
zwrotniczy, który potrącony 


przez nadjeżdżający pociąg od-| 


Wezwany lekarz 


ratunkowego udzielił nieszczę- 


Oszuści i bal reprezentacyjny 


We Lwowie znani tam dobrze 
władzom policyjnym dwaj bracia 
Hellerowie, a to 25-letni Mar- 
celi i 27-letni Henryk, wpadli 
na kapitalny pomysł złodziejski, 
by zdobyć  znaczniejszą go- 
tówkę. 

Oto wydrukowali sobie za-. 
proszenia na „Bal reprezenta- | 
cyjny Zwjązku polskiej młodzie- 
ży akademickiej", sporządzili | 
listę składkową o sfałszowanych 
pieczęciach, a zaopatrzywszy 
Się w fałszywe legitymacje aka-| 
demickie na nazwisko Kazimie- 
rza Łozińskiego i Karola Zolle- | 
ra, poczęli obchedzić mieszkania | 


i w smokingach wchodzili 
|salonów, w których skarotowa- 


znanych osób i wyłudzali od 
nich datki pieniężne na cele 
Związku. 

Wizyty składali z pompą, bo 
rozbierali się w przedpokojach 


do 


nym osobom wręczali zaprosze- 
nia na fikcyjny bal. 

W ciągu kilku dni Hellerowie 
zdołali w ten sposób naciągnąć 
50 osób na łączną kwotę 500 
zł. aż wreszcie sprawa ta wy- 
szła na jaw i oszustami zajęła 
się policja, która obu Hellerów 
aresztowała. 


Grasowanie złodzieji 


Wasserberg Wolf, właściciel 
sklepu przy Pl. Dominikańskim 2 | 
zgłosił do policji, że skradziono | 
mu ze sklepu 3 sztuki materji 
wartości 500 zł. 

Fertingerowej Ernestynie, wła | 


Ścicielce zakładu fotograficznego 
| „Janina“ przy uł. Starowiślnej 21, 
skradziono z zakładu z niezam- 
kniętej szuflady biurka skarbon- 
kę z kwotą 200 zł. 


Dziki napad na posterunkowego 


Posterunkowy PP. z V. Ko- 
misarjatu. spotkawszy na Placu 
Zgody, wywołującego zgorsze- | 
nie publiczne, pijanego Mieczy- | 
sława Małotę. (lat 25), usiłował. 


Ferje s 


Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego 
zawiadomiło kuratorjum, że w bie- | 
żącym roko szkolnym na czas| 
przerwy między pierwszem i dru- 
giem półroczem, młodzież szkol- | 


go usunąć z placu. Małota por- 
wał się wtedy na posterunko- 
wego uderzając go w twarz tak 
silnie, że ten doznał złamania 
chrząstki nosowej. 


zkolne 


na może korzystać z ulg tary- 
fowych na kolejach. 

Wolne od zajęć szkolnych bę- 
jdą dni 31 stycznia oraz li 2. 
lutego. Nauka rozpocznie się we 
środę 3 lutego. 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz m: mm SQ ku Drobne e groszy za wyraz. 


SRINORZSNc e n | = 
Odpowiedzialny redaktor ! wydawon: Ali red Kwikjkowów. 


pogotowia: 


chirurgicznego. Stan Szybki jest 
bardzo ciężki. 


Srebrny lis i goście sklepowi 


Schnuidrowiczowa Marta, wła O dokonanie tej kradzieży po- 
ścicielka składu futer w Rynku dejrzewa mężczyznę i kobietę, 
Głównym 29, zgłosiła do policji, | którzy w tym czasie 
|że skradziono jej ze sklepu lisa |u niej towar. 


srebrnego wartości tysiąc zł. 


PIERŚCIONKI 


zegarki oraz wszelkie wybory km oraz srebra 
i platery poleca najtaniej EMIL GOLDWASSER 


Trawa pali się w zimie. 


W nocy wezwano straż po- 
|żarną na ul. Miodową, 
wale kolejowym zapaliła się o 
iskry lokomotywy trawa. Straż 


nie interwenjowała, gdyż poste- | m, 


runkowy pełniący służbę uliczną, . 
ugasił palącą się trawę. 


Otwarcie kursu umiejętności. 
sprzedawania 
jodbędzie sję we środę 3 lutego 
1932 r. o godz. 7.30 wieczorem | 


w sali wykładowej Muzeum 
|Przemysłowego, ul. Smoleńska 
9. 


. p» 
Wpisy przedłużone do dnia 
otwarcia kursu. 

Na wykłady dopuszczeni są 
poza stałymi uczestnikami kursu, 


także słuchacze przygodni. 


Fałszywy alarm. 
Jakiś niewyśledzony dotąd, 
|złośliwy osobnik, zawezwał z 
automatu pożarnego mieszczące- 
jgo się przy ul. Rajskiej obok 
hali wystawowej, straż pożarną, 
|która przybywszy na miejsce, 
stwierdziła, że alarm był fał = nE 


Czytajcie Í rozpowszechniajcie == 
| Ostatnie Wiadomości 


a, e aaa] 


Bufet | Restauracja 
Kraków, Filipa 6. 
w soboty i miedziele koncert 
Ceny nader przystępne 
Kręgielnia centralnie ogrzewane 
Stale czynna. 


Osobliwy Skrzypek. 


Policja aresztowała bezdom= 
nego włóczęgę Franciszka Skrzyp 
ka (lat 26), który na ulicy Kra 
kowskiej skradł na szkodę Jó- 
zefa Chyli, wieśniaka z Jaśko- 
wic kosz jaj, warości 20 zł. 


Fałszywy alarm. 


Jakiś niewyśledzony dotąd 
złośliwy osobnik, zawezwał 2 
automatu pożarnego mieszczą” 
cego się przy ul. Rajskiej obok 
hali wystawowej, straż pożarną, 


która przybywszy na miejsce; 
stwierdziła, że alarm był fał 
szywy. 


Bat automatyczny. 


Ciekawego wynalazku doko- 
nano niedawno w Ameryce dla 
użytku farmerów. Wynalazca 
wymyślił bat automatyczny, któ 
ry zaczyna bić konia zaprzężo- 
nego do wozu, jeślitylko tempo 
ruchu jest zbyt wolne, i który 
bije biedną szkspę dopóty, do 
póki wóz nie zacznie się to- 
czyć z odpowiednią prędkością. 

Za ten wynalazek, wartoby 
samego wynalazcę poddać pró- 
bie bata automatycznego. 


kupowali 


ZARĘCZYNOWE KRAKÓW 


Grodzka 
25 


i ŚLUBNE 


| 
Miejskie zakłady ceramiczne. 


Pod przewodnictwem Dra Ru- 


gdzie na|dzyńskiego i w obecności wice- 
prezydenta Dra Ducha odbyło 


| 


się posiedzenie Komisji Rady 
dla spraw Miejskich Zakła- 
dów Ceramicznych, na którem “ 
‚przyjęto do wiadomości sprawe- | 
' zdanie dyr. lnż. Menaschego 
o sytuacji w przemyśle budo- 
iwlanym w ubiegłym roku, za- 
twierdzono preliminarz budżetu 
Miejskich Zakładów Ceramicz- 
lnych na rok 1932/3, oraz pole- 
cono dostosowanie cen sprze- 
daży wszelkich materjałów bu- 
dowlanych, prowadzonych przez 
M. Zakłady Ceramiczne do obec- 


nych warunków ekonomicznych. 


Roznosiciele 
gazet potrzebni 


Krakowskie 


z. Prenumerata miesięczna zł. 3 wraz z ı Odnoszeniem do dome do dom” 


Drukarnia "ozopol raków, Na Gródka raków, Na Gródku 1 
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